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C z w ą i ł e k ,
Jut ro ,  S.  Eu ie nj u sz .

Od p r z e s z ł o  100  lat ,  corocznie  w  tut ej szym  
Kośc ie l e  X X .  A u g u s t j  anó iy  o d b yw a się ż a ł o ­
b ne  Na b o że ń s t w o  za dusz e  z m a r ł y c h  P a n ie n , 
na l eż ąc y ch  do bractwa S.  T e k l i ,  co wczoraj  
w yk q na ne m  z os ta ł o z rana o godz i ni e  7ej; c h ł y  
K o śc ió ł  b y ł  o św ie c o n y ,  batafe l  ubrano bi a ł o  i 
ozdobiono kwiatami,* t rumnę bi a ł ą  unos i ły  czte-  

I rej Anio ł owi e;  z przodu katafalku s t a ł  An io ł  
trzyipaiąc pochodnią goreiącą.  Ki l kadzi es i ąt  Pa­
nien o t ac za ł y  kataf. i l ,  w s z ys t k i e  w ża łobnej  o- 
d z i e ż y .  W  czasie  M sz y ,  Amatorów ie i Artyści  
m u z y cz n i  gral i  R e k w j e m  f io z e te g o .  Ce l ebro-  
w a ł  X.  P row in cj a ł  Au -gust jan ów. —  J. K.  Mość  
X ią z g  Adam p f^ ir tc w h e r s k i  p r z y b y ł  z W i e ­
dnia; mi eszka  w hotelu W i l e ń s k i m .  —  U rzą d ,  

j M u n icypa ln y M . S .  W a r s z a w y .  O d w o ł u i ą c  się  
do o bwi esz cze ni a  s we go  z 2 0  Cz er wc a 1 8 3 4  r. 

j p rz ez  pisma publ:  z mory R es kry pt u  Kommisj i  
Rząd:  Spr:  W e w :  D.  i O.  P. z dnia 21 Maia t. r, 

i o g ło s z o n e g o ,  ponawia i nteresowanej  Publ iczno-  
ści  wiadomość,  żc  Ks i ęg i  ebej mui ące  Akta C y ­
wi l ne  w s z e l k i c h  w y z n a ń  z epoki  od dnia 1 Ma-  
ia r. 1 SOS, do końca Grud: 1 8 2 5  r. pochodzące ,  
po U i z e d n i k a c h  Stanu C y w i l n e g o  tut ej szych z 
k o ń c e m  r. 18 2 5  u c h y l o n y c h ,  po zo st ał e  i w Ar­
c h i w u m  miasta w Ratusr.u z ł o ż o n e ,  z n aj du ią s i ę  
pod do zor em  Se kr et arz e  Archi wi st y Jen: U r z ę ­
du Muni eyp:  P. Jana G a s l e l ,  z up owa żni en ie m  
wy dawa ni a  stronom interessowony m e x t ra k t o w  
c zy l i  wy p is ó w u r z ę d o w y c h  z ks iąg r z e c z o n y c h  
za opłatą  de kr et em K r ó l e w s k i m  z dnia 23 Lut:  
1 8 0 9  w tomi e i s z y m  Dzi en ni ka  Praw b.  X i e z -  
U a  W  arsz: z ain ieszczonym,  w a rt ykuł ac h 5,  0,  
i 7,  dla 6 w c z a s o w y c h  Ur z ę d n i k ó w  Stanu C yw :  
przepisanej .  j iy cz ą cy  w#ęc sobie  posiadać extra-  
kty “ zwyj ,  w z m i a n ko w an e ,  która podpi sem P.  
Archi wi st y G a s i ł a  i U r zę d o w ą  [żieczęcią opa­
trzone w i e rz y t e l n e mi  będą,  mogą się  po t a ko ­
we z g ła s z a ć  w miejsce  w z w y ż  ws kazane  c o d z ie n ­

nie w y i ą w ś z y  świ ąt  od godz:  8 rano do 3 z po-  
Rudnia.  Re fe i enda rz  Stanu Pr ez y:  J .  •Ł .aszczyu -  
s k i .  Sekr et arz  J!ny G. J a /e o łk o iy s k i .  —  Z p o w o ­
du nadchodzącego A d w e n t u ,  zawiadamia s ię  
Sz ano wną  Publ iczność,  iż K s ią ż k a  d o  W a lo r  
z e ń s h c a  n a  A d w e n t  i  11 u ze  N a r o d z e n ie ,  w y .  
dana przez  X  Jąna Mic ha ła  H a u b e r a  Rad cę  
A l  chidy pcezj i ,  Na dwor ne go  Ka zn odz ie ję  i K a p e ­
lana w Monacbjum,  0 na ięjsyk pol ski  p o d ł u g  13 
e d y c j i  p rz e ł ożon a,  znajduje aię do sprzedani a  
w Ksi ęgarni  S- H- M c r z b a c h a  p rz y  u l i c y  Mio­
do we j ,  N r  4 8 0 ,  oraz we  w szys tk i ch  i nnych k s i ę ­
garniach w W a r s z a w i e  za c.enę z łp .  3.  Stanowj  
ona 2gi  tom wyda ne go  w pol sk i m j ę z y k u  k o m ­
pl e t ne g o  dz ie ł a  X.  / Iaubera,  które s i ę  s k ł a d a  
Z 7 miu t omi kó w.  Js/.y obejmuje  m o d l i t w y  p o - 
ws ze dn ie ,  2gi  w y ł ą c z n i e  mo dl i twy  na A d w e n t  i  
B o ż e  Narodzeni e,  3ci M odl i t wy  na post  i w i e l k i  
t y d z i e ń ,  4 ty  na Ś wi ę t a  w i e l k a n o c n e j  Z i e lo ne  
świ ąt k i ,  5 ty  na o kt awę  B oż e g o  c ia ła ,  f i ly na 
Uroczystości  ś w i ę t y c h  i za Umarł ych ,  7my na-  
koni ec  m o d l i t w y  za i pż ne  ś t a ny  i w r ó żn y c h  
pr z y g o d a c h  życ i a Ki l kanaśc ie  e dycj i  w j ę z y k u  
ni emi eck im naj łepiej  prz< mawiają  za ważnośc i ą  
t f  go dzieła.J.Żj'C/ący sobie mogą go nabyć  albo w  
całości  za z ł p  I albo w pojedy nczych czę śc ia ch  
po z ł p .  3. S p rz e da ż  na p o i e d y n c z e  topi iki  ma  
tę  dogodność,  że kupu iąc y  nie d o z n a w s z y  Żadnej  
p r z e r w y  w N a b o ż e ń s t w i e ,  p r z y  m a ł y m  cząs tko­
w y m  wydat ku ,  p r zy j ść  moż e  w p r z e c i ą g i  l o ­

k u  do c a łe g o  dz i e ł a .  Kommissja  W o i e w ó d z :  
AJazow: pi / .oznaczy-la na Jns tytut  m o r a l n i e  z a ­
n i edbanyc h dzieci  z ł p ,  (j0, za" p r z e k u p c l w o  d a ­
ne Re a k t o r o w i  P rz ed s i ę w z i ę t e  tej iesieni  z 
ro zka zu W ł a d z y  w y ż s z e j ,  roboty c k c ł ó  Z d r o -  
iii K ró lew sk iego ,  przy  kopcu ul icy  Z a k r o c z y m - 
s k ie j ,  iuz  są u k o ń c z o n e ,  i -zdrój ten tak i ak  
daw niej dostarcza dla m i es zk ańc ów W a r s z a w y  
w y b or n ą i obfitą do picia i lość  w od y .  D o w i a -
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duiemy się także ,  ze z p r z y s z ł ą  wiosną ciekną- 
ce 7. gor  D enasow skich  z rod ła ,  poduczone ze 
ź ród ł em przy ulicy O b o in ej, u tworzą  nowy 
zdrój  ciągle p łynące j  wody,  k tó r y  będzie  w y­
godą dla mieszkańców Krakowsk iego  P rz ed m ie ­
ścia i Nowego  Ś w ia tu ,  oraz przyozdob i  o pu ­
szczoną teraz okolicę,  ponieważ razem ze zdro­
jem u rządzoną zostanie ulica O boźua  z ł ago ­
dnym do ul icy F u rm a ń sk ie j z jazdem.  Niemniej  
uży  teczne dla wy gody publ i cznej  ozdoby i c z y ­
stości miasta p rzedst awiai ą  się, wykonane  w tym 
ro k u  p ł z r b r u ko w a n i a  g łównych  ulic miasta,  i 
położone  w znacznej  p rzes t rzeni  t ro toary  (cho­
dnik i )  m a r m u ro w e ,  k tór e  tworzą  iuż ' ciągłą i 
dogodną dla pieszych kommun ikac ją  pomiędzy  
Zamkiem,  Ogrodem sa sk im ,  T e a t r e m ,  R a ­
tuszem,  Ranki em,  Domem pocz towym i t. d , —- 
Na  wczora jszym wieczorze w Resurs ie  Kup ie ­
ckiej  w pałacu Mni szkowsk im,  zna jdowało  się 
osób 360,  tańczpno do godz: l e j  po północy.

(Al t .  nad. )  Podaną do Numeru  3l)l  K u r j t r a  
W ar sz aw sk i ego  wiadomość o zajmującej  sp r a ­
wie, która  w dniach 8 i 9 b  m. w Sądzie  App:  
wprowadzoną  by ła,  na leży sprostować W nas t ę­
pu jącym sposobie.  Dwa j  Sta rozakonni  z Pil icy 
powodowani  w tej spraw ie, t r zyma l i  do 46  Lote* 
ter j i  klas: 1/3 część losu N r  28 ,108 ,  nie z kair-'  
toru Kona  (Cohn )  z Częs tochowy,  lecz od' 11... 
kupca  w P ilic y ,  nie mieli  żadnych  s tosunków 
z Kantor em Kona,  gdyż II. . .  b ior ąc  po k i l k a ­
dzies iąt  losów z Kan to ru  tego do odprzedaży , t a ­
kowe  na własne ry zyk o ,  iako t rudni ący  si.ę tym 
p r ze m ys ł e m  Utr zymywał .  Posiadany p r zez  nich 
n um er  w y g ra ł  w 4ej k lass ie  na jmniejszą w y ­

graną,  do k tór e j  stosownie do Planu Ł o t . r j i  do ­
łącza  się los bez p ł a tny  do klasey nas t ępnej ,
W  l iczbie losów bez p ł a tny ch ,  w zamian za wy­
g rane  z D yr ek c j i  Jener i  Loter j i  Kotłowi p r ze ­
s ł anych  bez żadnego oznaczenia,  lecz w ogóle 
t y lk o  na zastąpienie wygranych  znajdował  się i 
N r  3,7 I S, i len ł ącznie  z d rugim N rem  3 ,723 
od Kona p rzez  pośrednictwo subko l ek to ra  do 
I t . . .  się dos ta ł .  Z ogółu pos i adanych do 5 klas-

sy losów H..j  graczom Nr  2 S , i 0 8  odda ł  beż- 
p ła tni e  do tej .  kl. issy 1/3 część losu N r  46 ,93 3 ,  
dopł ac iwszy  „n  resz tę  bależocj  wygranej  s t o -  
sownte do p l anu .  Los ł - n  s,a doi ki lka p r zed  
ciąg,Hemem im doręczony p rzy ię l i ,  i w 5 klassie 
z i p .  -OJ  na t akowy wygra l i .  p 0 ciągnieniu 
k iedy na n i esprzedany a zatem pozost ały w 2 /3  
częściach w r ęk u  l i . .  l cs Ne r  3,7 18 pad ła  wy- 
grana najwyższa;  postanowil i  poszukiwać pie-  
tensji  swoich w zaprzeczaniu fcj wygranej  na- 
p rzód w drodze  adminis t racyjnej  a potem w Są-
M W\3 ~  i T° SAł ‘ du Podpisanych p r zy  ulicy 
Miodowej ,  N r  481,  p ie rwszy  skl ep  za f i larami ,  
nadesz ły  z na j ce ln ie j s zyd,  f abryk  zagrani cz­
nych znaczne t ranspoi  ty p łó c ie n  webowych i  ko- 
p o w y ch ,  w ca łych ,  pół ,  i ćwierć  sz tukach,  ora/, 
p łó tna  holenderskiego, b ie l izny s t ołowej ,  c h u ­
stek do nosa b ia łych  i kolo rowych  p rawdziwie  
pło.  lennych,  B a ty s tu  i chust ek batys towy ch, 
k tórych po cenach s t a ł ych  f ab rycznych ,  z za r e -  
c/.cnleu, za wszelkie  Uszkodzenia,  oraz źe w ta­
kowych  najmniejsza czfść  baw,  ł n y ,  nie mieści 
się,  nabyć można.  G rabo,oski, Ja n iko w sk i i B y ­
kow ski. —  Wi e l e  osób w dniu 12 b. m. po za- 
chodzie s ł onca ,  idących mostem na P ragę ,  t u ­
dzież z,I P ragą  w kolooj i  E lsnera  i innych,  ia- 
kot.  z w dąbkach^  zapewnia , ą że wówczas wi­
dz ia ły  Spada, acą gwiazdę.  ( W  W ro c ł a w i u  miesz­
ka,ący Astronom B o g u sła w ski od l a t  k i l ku  u- 
» " ż a ł  że lakieś  zjawiska wyd i r za i ą  się mig- 
dzy l i t y m  . U t y m  L i s t o p a d , . ) - .  Wczo ra j  w 
t ea t rze  Rozibai t t  po B udżecie m a łie M k im  p r zy .  
w«łan,  wszyscy Artyści ,  po P ięciu  S iostrach  
J Panna L idem ann , i znowu wszyscy po P a ­
m ię tn ikach  P u łk o w n ik a . —  Sąd policji  popi a:  
wy z. B rzesko-R uiaw skiego , wezwa ł  o uięcie 
Macie,a Brom ecidego  i iego wspólnika,  o k i a -  

m ;0<Ju 1 Ps*czół ,  mocno pode jr zanych .  
sJn g lja  —  Do Londynu w tych dniach mia ł  

p r z y b y ć  X ,ązę  M o n /o r t  (Hieronim B o n a va rle  
b y ł y  Kro i  West f a l sk i . )  —  Zdaie s ,e że Rekto-  
r em uniwersyte tu  w G laskow ie  b j dz i e  obranym 
P.  Jan  Kernbcl. *e z.nowu w A n g l j i
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ś c i ą g a n i  będą  ochotnicy do H iszp a n ]i, na co 
f t en i ądże  są w pogotowiu.

F ra n c ja . —~ Donoszą  z L u g d u n u , że tamę* 
^*ny garnizon tchnie naj l epszym duchem i wca- 
’ e n i epo twie rdza  się mniemanie,  że spisek S lr a -  
~,JUrshi m ia ł  związek z innemi główfrenii mia­
nami  F r a n c j i . —  W e d ł u g  ostatnich doniesień z 
Algieru,  z powodu bu rzy  morskie j ,  wojsko pó- 
' 'niej wylądowało,  p rze to  musi się opóźuić wy » 
prawa do K o n s la u lyn y , co może zaszkodzić  
1'latioiu tej wojny,  bowiem nast jpuife zwy k le  
para bardzo  s ł o tn a . —  Dzienniki  Pa ryzk i e  te* 
*** spierain się czy wed ług  p r aw ,  cz łonkowie 
godziny N apo leona  iako skazani  na nie » | j .  
^‘anie p raw Francuz:  i nie mogący mieszkać  
Ue Francj i ,  powinni  być  przez  sądy F rancuz :  
sądzeni za p r zek roczen ia  pol i tyczne,  tak iak by -  

z Xżną R e n y .
N iem cy . —  Dnia 5go b. m. miasto C ieszyn  

Słowne w Szl ązku  A us t r j a ck im , w niejakiej  
c*gści p rzez  gwa ł t ow ny  poża r  uszkodzonem zo* 
s,ało;  ogromne śniegi ok rywaiące  dachy ochro- 
*J,+y wiele od dotkl i  wszej S t r a ty ,—- W  M iiicho- 
^'•e odeb rano  wiadomość z G rec ji, że w t ym 
k ra in iuż zupełni e  wróci ła  spokojnośe.

H iszpcinja. —  Jeszcze nie ma zapewn ionych  
^oni r s j eń ,  co sig istotnie s ta ło  z oblężeniem 
toi-ibao, iednak w gie łdzie  paryzki e j  pap ie ry  hi- 
S*paaiskie -znacznie sig podnios ły,  gdyż twier -  
'łttono iż Kar! iści  odstąpi l i  od B ilbao  do D uran-  
So. Takż e  głoszono,  iż S a n t  wa lczy ł  n i e ­
korzystnie  z Jzabel is tami .  —— Mówią,  że  J en e r a ł  
^onzei  ma p r zy  sobie znaczne summy w go* 
ł °wiźnie i różne kosztowności .  —  S łychać ,  że 
°*poczę ło  się oblężenie  miasta K a n la w jen o .

R o zm a ito śc i.'— Nieiski  Pan D . J .  M o h r  wzy.- 
'** mi łośników his toi j i  n atur a lne j ,  aby w y t ł u ­
maczyli zjawisko,  pos t rzeżone p rzez  niego na 
J^des łaoym mu p rzez  Ogrodnika f i ancuzkiego 
. " ' • e c i e ,  jiod nazwą F ta x in c lle ,  k t ó ry  ient w 
>eS° posiadaniu.  Mianowicie  ieduego wieczoru,  

kwia t  na jp iękn ie j  kwi tną ł ,  zb l i ży ł s i ę  doń 
*apaloną świecą,  i p o s t r z eg ł  z zadziwieniem,

że cała rośl ina w płomieniach s t anęł a ;  nazajut rz  
opat ruiąc  ią,  nie d os t r zeg ł  w niej żadnej  zinia- 
ny> Ap tekarz  w Sk ande rbo r g  Dok to r  S e jd e /in  
podaie w iednr j ga zecie u w age,  że ta roślina nic 
może . byc inna,  iak t y lko  używany niegdyś  w 
aptekach D ictam nus a /bus, a nag ł e  zapalenie 
iej za ubl iżeniem świecy,  pochodzi  od mnóstwa 
e te rycznego oleiu,  k tóry  w czasie ze czterech 
d robnych dziur ek (p o r )  t*j roś l iny wychodzi  
i ok rywa  ią ł a t wo  zapal ającą  się parą,  która  
sp łonąć  może bez uszkodzenia  roś l iny.  Mię­
dzy f r ancuzkiemi  l ubown ikami  kwiatów óź v- 
wańsza iest iej nazwa Fraocinelle. -— W  ćzrrćr-  
p o lu  s t a ł  się następuiący p r z y p a d e k :  Gdy  ie- 
den z u rzędn ików pocztowych,  nazwiski em B er­
nardy  z a t rudni a ł  się s tęplowaniem listów,  r zuco ­
nym zost ał  o 4 krol ł i  w t y ł  na ziemię,  mocno 
z r aniony.  Świa t ł o  ga zo w e ' z ag a s ło  i d ry  szyb 
p ęk ło  w oknie.  Skoro  świecę pr zyni es iono,  za­
stano u rzędnika  Be rnarda  k rw ią  zbroczonego 
na z i e m i ,  a l isty w najdrobnie j sze  cząstki  po­
da rt e .  P r z yw o ła no  ch i rurga ,  k tó r y  wiele m a ­
łych  goździ  zmi edz i  znal az ł  w tw a r zy  skal e­
czonego; Ś ledztwo okaza ło ,  że ten list  zabó j­
czy r az£m z Ocią innemi b y ł  do iednego zna ­
komi tego Urzędnika w Jamajce  adresowany,  i 
ŻC 4 ry  l i sty ztn-iu iuż do Londynu b y ł y  w y­
p rawione,  dokąd zaraz  krót szą  d rogą  wys łano 
gońca z doniesieniem o zdarzonym wypa dk u ,  
(Donieśl i .śmy,  że p rzez  otwarc i e tychże  4ch l i ­
s tów,  zbrodnia w yk ry t ą  z o s t a ł a ) .—  Kiedy w 
K a lku c ie  po raz p i e rwszy  puszczano balon,  
wszyscy Jndj anie  wpadl i  w podziw na jw iększy .  
J eden  z nich,  k tóry  nie po jm owa ł  dobrze  owej  
napowiet r znej  żeglugi ,  z a p y l a ł  na iwnie :  , . t z y  
Anglicy maią także  i w powie t r zu  roga tk i?“( R  L )  
—  Jak  zimną k r ew  maią gracze  w ka r t y ,  do­
nosi  Jśzę P ik le r  w swoich podróżach młodo­
ści : „ W  Rzymie  przy  banku  faraona stera Xżna 
B. . . .  W oczach piszącego po p r zeg r any m pa ro ­
lu apop l ex i a  tkn i ę t a  umar ł a ,  i gdy ią kona ją ­
cą wynosil i  iej s ł użący do domu,  gra  sz ła  iak 
najspokojni ej  swoią drogą .



k a  g o d z i n  w o l n y c h ,  z y p z y  s o b i e  p o ­
ś w i ę c i ć  ie n a  d a w a n i ^  l e k c j i  n a  f o t f t e -
p j a i i y -  |31 i £»a? a w i a d o m oś ć  p o d  Sr^ ra  

1^48,  p r z y  ' u l i cy  N p w y  S wi a t  u Q o s po d a r  za  d o * u .
P o t r z e b n y  iest  M « f c Q I E C  uiriiiciący w p r a ­

wn ie  p i sać  i j r achować .  W i a d o m o ś ć  w d o m u  J a ­
s i ń s k i c h  t n  Płowym Swiec i e  w K a n t o r z e  L o * e r  j i » 

Z a w i a d a m i a  się k o g o  t o  in t e r es j j oweć  mo£e ,  a b y  
n i k t  p u d  Ra dn ym p o n u r e m  nie u a by w a ł  o i f  Ale-

f r z y i e c h a l i  ę 0 w a r s z a w y .
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